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C m  t r r m a m e m y .

We Lwowie: m esięcznie 2  Kor, 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawą 
. o domu icptaia sic 6 0  halerzy.

Z przesyłką p o c t  w k r a j .  
i m o M r d ił :

mtesiącz. 2  K 5 0  h- 
fcwartaL 7 :_SO  h

1 2-*__t 
wysyłk*

rocznie 9 0  K. -  a jp o czto w . 3g  ;c  —  h.

W N btu»«vu weflęczni. 4  Kor. 
W mnych „starach Zwiąż! i po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  notoo 
Zuriana adresu pocztowego 4 0  hak 
Redakcy ,,\Jmini strac/a, Drukarnia 
Lwów, dica Chorąiczyzny 17— 19

w y c l o d r i  2  r a z y  t f i ie n n to

C^TiT o g ło s z e ń .
Ogłoszenia (inseratyj za 1 wietsa 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy iub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz peLu 6 0  haL 
Doidesienla o ślubach, zaręczynach 
it p. wiadomości po 1 Kor. za Wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy gtu!>- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnyJt numerów.
Nr popołudn. 6  n. z przesyłką 10 h. 
Nr poranny 4  h. z przesyłką S n  
Drobnych rękopisów nie zwraca się,

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy ab resor ać do: Redakcji Słowa Połudcg.
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adm inistracja Słowa P o b a ieg o  we Lwowk — Adres dła tełeg.amów

we Lwowie. Listy w spraw-eh przedpłaty i odbioru pisma, ogtoczenia i reklam aey* 
w ; S łow o Lwów. — Nr. telefonu Rtdakcyi 541, Administracyi 74(1.

W j d a w c a :  in ż y n ie r  W A C Ł A W  W U C P i Ł lU d a n ta r  ■a^aa.Łay: ZYG M A ftT WA8IŁMWSS&.Ł.

E i n l e n d a r z  l w o w s k i .

Piątek  20  stycznia.

T -n io n a . Rzym. - kat.: Dziś : Fabiana i Sebast — Ju­
tro : Agnieszki M. — Gr.-ka* D ziś: 7. S i or ś. Jo a n a .— 
Jutro: 8. HryLorya Pr. — Slow. D ziś: Sebastyana. Jutro: 
Jarosław a.

Wschód słońca 7*49, zachód 4*34.
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara m iejskiego: do Krakowa 901*, 
y 11, 3'31* 6-56, 11-31, 1'21*, 4'4ó; uo Rzeszowa 4 06 , do 
Podwołoczysk 7-0ć,2‘31*, 9’36, l l -36 ; do Tarnopola 1141; 
do Czerniowiec 6 56, 1121, 311*, 1118,  3 27*; do Kołomyi 
6 3 1 ; do Przemyśla-Chyrowa Zagórza 10 4 1 ; do Stryja 
341, 1141 ;  ao Ławocznego T H , 9'46, 716 :  do Sokala 
11 -26, 7 4 1, 11*46 (niedz.): do Sam bora 10*01, 4 1 6 : uo J * .  
woroffa 7'26, 6'2*. -  Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do o rano) drukowane czarno.

K a z e a  1 b i b l i o t e k i .  Ossolineum: Biblioieka w dni 
pnwsz. od 9—2; muzeum w dni powsa. (prócz poniedz' .rku) 
od 9— 1, nadto we wtorek i piątek od 3—5, w niedzielę 11— 1. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w medz. 10— l. 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Muzeom przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10— 1. — Bibliot. uniwersytecka: otwarte tylko 
w pużyczalnie > oddział rękopisów', codziennie w dnie po­
wszednie od 10— 1 (w nowym lokalu). Bibl. Baworowskiego 
(Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. 
Pawlikowskich (Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele 
od 11— 12. — Biblioteka Politechniki w święta, niedzieie i 
poniedziałki od 11— 1, w .nne dnie 10— 1 a— 8. — Bibiiot. 
Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2 - -6 (.prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtor., środ. piąt. sob. 9— ’? 3—b.

'U fy sta ty j' > ta ie , Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Mu7.eurr przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

L w o w s k ie  p o t o - P I a s t iK o n  w pasażu Hausmana 
146 razv premiowane, od 15 do 21 stycznia do widzę, ia 

-aukaz. Persya, zajmująca podróż rrzez Tyflis, Ba- 
..u, Resz. Astrachan do Kazania11. -W stęp ' 10 centów

P o s ie d z e n ia  i  i g r o m a d ł e n i a  Zebranie członków 
lwowskiego Towarz. prawniczego (Kościuszl 18j o 5-30. 
Posiedzenie naukowe Tow. lekarskiego w sali Zakładu fi- 
zyolog.cznego o 6 w. — XIV. posiedzen.e „Kółka litera­
ckiego" w Związku akad. o g. 7 w. — Posiedzenie „Kołka 
filozoficznego" Czyt. akad. (jawńcówna: Pojęcie ideału 
etycznego Arystotelesa) o 7.

O d czyty  i  W jK ła d y  Wyałady powszechne : Wł. 
Żłobicki Wiek pary i elektryczności (Cz. 1.) Zakład fiz. 
uniw. O 7'30 w.

K o n c e r t y .  Drugi koncert Teresy Carenno (starszej) 
w Filharmonii 0 8 w. — Dziś o g. w pół do 8 wiecz. na 
szkółki początkowe T. S. L koncert w sali Związku nauk - 
literackiego (Teatralna 23, 11. p.)

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś „Siedmiu Szwabów", operet- 
w 3 akt. Millóckera. — Jutro : „Ponad wodami", dramat 
w 3 akt. Jerzego Łngla, występ Wandy Siemaszkowej.
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V icente B lasco lbanez.

(L.A BARRACA).
Przeiozyla z hiszpańskiego

ALINA ŚWIDERSKA.

Sędziowie pamiętali, co każdy powiedział i z pa­
mięci wydawali wyroki z całym spokojem ludzi, którzy 
wiedzą, że nakaz ich będzie spełniony. Kto się żuchwa 
lił przed sądem, płacił kary, kto nie chciał spełnić wy­
roku, temu się odbierało wodę na zawsze, niechaj zdy­
cha z głodu

Z tym trybunałem niema żartów. T o  sprawiedli­
wość prosta i patryarchalna, podobna do rządów tych 
bajecznych królów, którzy wychodzili przed bramy pa­
łacu, ażeby rozsądżać sprawy swych poddanych, system 
karny wodza kabylów ouprawiającego sądy u wejścia do 
namiotu. T ak, w ten sposób karci się złodziei, nagradza 
ludzi uczciwych i jest spokój

I publika, nie chcąc stracić ani stówa z tego co 
się mówi, tłoczy się na kratę, wszystko razem, męż­
czyźni, kobiety i dzieci, czasem tylko z tej plątaniny 
wydrze się gw ałtow njm  ruchem ktoś, kogo już zanadto 
duszą.

Klienci kolejno przechodzili na drugą stronę kraty 
stojąc przed sofą niemniej czcigodną niż sam trybunał.

Pachołek odbierał im kije i laski, uważając wystę­
pny anie z takiemi narzędziami za niezgodne z poszano­
waniem należnem dla trybunału; mocnym szturchańcem 
umieszcza! każdego w odpowiedniej odlegiosc od sę­
dziów, nakrywając mu ręce fataami kapety, a jeśli 
który zwlekał boda: chwilę z odkryciem głowy, w mgnie-

Zmiana osób, uzy zmiana systemu? I
W iedeń, 18 stycznia.

(A) W czoraj gruchnęły w świecie politycznym po­
głoski, że m.nistrowie oświaty i skarbu ustąpią jeszcze 
przed zebraniem Rady państwa,

To ustąpienie dr, Hartla i dr. Kosla według je ­
dnych stało się potrzebnem z pobudek osobistych, we­
dług innych z przyczyn politycznych.

Dr. Hartel, ceniony filolog, przed laty dobry szef 
sekcyi, naraził się niemal wszystkim stronnictwom przez 
to  właśnie, że wszystkim chciał się podobać. W świecie 
politycznym ta metoda siadywania na dwóch stołkacn 
nazywa się oportunizmem. Chwilowo zapewnia ona wy­
godę i spoKój, w rezultacie wywołuje nieufność ogólną 
względem oportun!Jtycznego ministra. Niezadowolonymi 
są z dr. Hartla żywiołj womomyślne, gayż uważają, że 
sprzyja hasłom klerykalnym ; sfery katolickie znowu za­
rzucają mu kokietowan.e z wolnoniularzami, którzy chcą 
usunąć z szkoły wszelką reiigię pozytywną; K olo pol­
skie jest jeszcze najlaskawszem na dr. Hartla i w za­
mian za mnożenie szkól średnich w Galicyi, tudzież za 
stworzenie klas równoległych polskich w seminaryum 
nauczycielskiem męskiem w Cieszynie gotuwo mu za­
pomnieć manewr budżetowy z gimnazyum rusttiem w 
Stanisławowie (jesień 1902  r.) i wręcz macosze trakto­
wanie klinik oraz innych instytutów pomocniczych na 
naszych uniwersytetach. - U Niemców dr. Hartel stracił 
łaski od chwili u tw orzeni paralelek słowiańskicn w Cie­
szynie i w Opawie, tua eż od czasu założenia tymcza­
sow ego wydziału prawnego włoskiego w lnsbruku. Mi­
nister, osobiście niepopularny i politycznie zużyty, bę­
dzie zawsze nalratiai r.a coraz to większe trudności 
w prawidłowo funkeyoni i :ym parlamencie.'

Dr. Kosel jest pr_ .owitym urzędnikiem. Ale na 
ministra skarbu nie posiada danych. Nominacyę za­
wdzięcza osobistej przyiaźni z dr. Koerberem i wstrę­
towi tegoż ostatniego dci prawdziwych talentów oraz 
wybitnych indywidualność Ani talent, ani indywidual­
ność nie pozwoliłyby sobą tak komenderować, jak dr. 
Koerber czynił to z kolegami w gaoinecie. Dwa mie­
siące urzędowauia dr. Kosla na stanowisku kierującem 
dowiodły, że nie jest on specyalistą i reform atorem , ja ­
kiego tei az, w epoce dla siebie tak ciężkiej z winy 
systemu beznamiętnej wytrwałości potrzebuje skarb au- 
stryacki.

Ci, którzy głoszą o  rekonstrukcyi gabinetu z po­
budek politycznych, utrzymują, że prócz dra Hartla i dra 
Kusla ustąpi także baron wali, minister handlu. Baron 
Gautscli chce rządzić z pomocą parlamentu. Wie za­
tem, ii  trzeba przypuścić parlament do współudziału 
w rządach. Tak. współudział daje wpływ parlamentowi

niu oka strącał mu ze łba kapelusz, Trudno! Z takim 
narodem nie można inaczej 1

Przed trybunałem przesuwały się bez końca ro­
zmaite zawiłe kwestye, które sędziowie rozstrzygali z ła 
tw ością wprost cudowną.

Stróże wodni i „atandadory", których obowiązkiem 
było pilnować kolei w nawodnieniu gruntów, wypowia­
dali swoje oskarżenia, poczem na widownię występował 
v inny, ażeby przytoczyć co może na sw oją obronę. 
Starzy oddawali głos synom, którzy umieli się wyrażać 
z większą energią ; wdowa występowała w towarzystwie 
któregoś z przyjac.oł nieboszczyica, który grał rolę opie­
kuna i przemawiał w je j imieniu.

Namiętność południowa przelewała się warem przez 
te wszystkie sprawy.

W środku oskarżenia delikwent, nie mogąc się 
dłużej powstrzymać, wykrzykiwał g łośno: —  Ł ż e !
Wszystko co gada, to podle kłamstwo. Umyślnie chce, 
żebytn pizepaołl..

Ale Siedm D róg Wodnych przyjmowało te przerwy 
gniewnemi spojrzeniami. Nikomu nie wolno się odzywać 
póki nie przyjdzie kolej. Kto jeszcze raz przerwie, za­
płaci tyle a tyle soldów kary. 1 bywali tacy, którzy 
płacili solda za soldem, nie m ogąc pohamować wście­
kłych zapędów, w które ich wtrącały słowa oskarżyciela.

Sędziowie nie ruszając się z m iejsc wcale, pochy­
lali ku sobie głowy, szeptali coś przez chwilę, poczem 
najstarszy, głosem poważnym i uroczystym ogłaszał wy­
rok. obliczając grzywny po dawnemu na libry i soldy, 
tak jak gdyby system monetarny od pięciuset lat nie 
uległ żadnej zmianie i Trybunał odchodził majestatycznie 
przez środek piacu, powiewając fałdami szat szkarła­
tnych w otoczeniu całej swej palestry niepiśmiennej.

Owego czwartku było już po dwunastej i Siedm 
D róg Wodnych zdradzało pewne znużenie tern przydłu-

| na przebieg spraw państwowych, powiększa ochotę te ­
goż do pracy i dzieli równomiernie odpowiedzialność 
między parlament i biurokracyę. Gabinet czysto biuro­
kratyczny jest i będzie w państwie konst/tucyjnem sta­
nem w yjątkow ym ; każdy stan wyjątkowy, gdy trwa 
zbyt długo, prowadzi do rozstroju i wywołuje na całej 
łinii objawy chorohliwe. D latego też bar. Gautsch chce 
powrócić do instytucyi gabinetów mieszanych, na wpół 
parlamentarnych i na wpóf biurokratycznych, jakim byi 
gabinet Taaffego.

W tym celu potrzebuje trzech tek, aby rozdzielić 
je  między trzy grupy laby p oselsk ie j: Polaków, Niem­
ców liberalnego odcienia i Mlodoczechów. Polak —  wy­
mieniają dra Michała Bobrzyńskiego —  weźmie tekę 
wyznań i ośw iaty; Niemiec zostanie ministiem handlu; 
Młodoczech otrzyma tekę skarbu. Bytopy to powtórze­
nie tej samej kombinacyi, jaką w pierwszych sześciu 
miesiącach 1 8 9 8  r. przedstawiał gabinet hr. Thuna, z tą 
tylko różnicą, że wtedy Polacy nie mieli ani jednej te­
ki wydziałowej.

Źe zmiana gabinetu czysto-biurokratycznego na ga­
binet biurokratyczno-parlamentarny wyszłaby na pożytek 
i rządowi i parlamentowi, o tern nie może Dyć dwóch 
zdań. Spór toczy się tylko o termin, kiedy należałoby 
przeprowadzić tę zmianę. Jedni są zdania, że trzeba 
poczeKać, aż się wyklarują stosunki parlamentarne. D o­
piero w sesyi po-W ielkanocnej będzie można przekształ­
cić gabinet odpowiednio do poparcia, którego udzielą 
baronowi Gautschowi te lub . owe stronnictwa. Inni 
przytaczają argument wręcz przeciw ny: przekształcenie 
gabinetu urzędniczego na mieszany powinno nastąpić 
jaknajszybciej. Będzie to dowód szczerycti intencyj bar 
Gautscha, że chce rządzić z parlamentem, a nie parła 
mentem. im wcześniej taki dowod się zjawi, tern lepiej 
parlament będzie usposobionym dla nowego rządu.

O to wierny obraz pogłosek i argumentów, krążą­
cych wr świecie politycznym wuedeńskim Dowodzę one, 
że zmiany osobiste, ogłoszone na szpakach „Wiener Ztg “ 
d. 1-go i 3-go stycznia r. b., uchodzą w wielu oczach 
dopiero za pierwszy szczebel okresu przejściowego, pro­
wadzącego do zmiany systemu.

Powrót z Sybiru.
Brody, 14 stycznia.

Na wezwanie władz rosyjskich z Radziwiłłowa, 
udał się tamże w uDiegłą środę kierownik Droazkiego 
komisaryatu policyjnego, p. Benoit, celem odebrania 
z rąk ich szupaśnika, poddanego austryackiego.

Był to mazur z pod Kolbuszowy, Marcin W o 
Liczy on dziś 38  lat, z którycn część spędził we wsi

giem wymierzaniem sprawiedliwości, kiedy pachołer w y- 
wołal głośno Baptystę Barreta, oskarżonego o przestęp­
stwo prawr i nieposłuszeństwa przy nawodnieniu poh .

Przestąpił kratę Pimento, za n;m Baptysta, a w i 
dzowie jeszcze ciaśniej stłoczyli się dokoła ogrodzenia. 
Było między nimi wueiu takich, którzy mieszkali w nai- 
bliższem sąsiedztwie dawnych gruntów Barreta

T o  bvła sprawa zajmująca. Znienawidzony przy­
bysz oskarżony zostai przez Pimenta, który był „atan- 
dadorem" tej części kanałów'.

Elegant t>óty kręcił się po wyborach i rozbijał się 
po całej okolicy, aż zdobył sobie tę godność, która na 
dawała mu ton pewnej wyższości i wzmocniła jeszcze 
urok jego u współobywateli, którzy teraz umizgali się 
do mego i zapraszali do siebie w dnie, w które się 
spuszcza śluzy.

Baptysta zgnębiony byi niesitisznem oskarżenie#,4 
Blady jak śmierć, ale z oburzenia toczył wściekłem 
okiem po tych wszystkich twarzach znajomych, które się 
cisnęły za kratę i zatrzymywał j j  dłużej na postaci swego 
wroga, który się bardzo hardo prostował, jako człek 
nawyKty do stawania woDec trybunału i przypisujący 
soDie nawet cząstkę jego władzy.

—  Parle voste —  odezwała się, wysuwaja.c jeanu 
nogę naprzód najstarsza z Dróg Wodnych, bo wrskuter 
wiekowego przyzwyczajenia, członkowie tego trybunału 
nie ręką, lecz biało obutą stopą wskazywali na tego 
kto ma mówić.

Pimento jednym tchem wypowiedział oskarżenie. 
Ten oto człowiek, który się do mego przyczepił, bo jest 
obcy i nikogo nie zna na wsi, ten człowiek wyobraża 
sobie, że wody można brac bez rachunku, kiedykolwiek 
i ilekolwiek mu się żywnie spodoba,

(C. d. n.)
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swej rodzinnej, w Trzebosi, drugą część w Podhorcach, 
osadzie powiatu tomaszowskiego, gubernii lubelskiej, do- 
kąa się rodzice jego przesiedlili. Tu, po śmierci ojca 
swego, pomagał, ile mogl, matce, a następnie stal się 
jedyną jej podporą. Tymczasem uwięziły go władze ro­
syjskie, pod zarzutem zbrodni politycznych i po sze­
ściomiesięcznym areszcie w Lublinie wysiały go do W ar­
szawy, gdzie po półtorarocznem śledztwie stawiono go 
przed sąd wojenny. Na mocy wyroku pozbawiono go 
wszelkich praw i zesłano na „posielenie" dwunastoletnie 
do W iercłiojańska, tj. do jednej z najodleglejszych miej­
scow ości Sybiru, położonej już wcale niedaleko Morza 
Lodowatego Północnego —  najzimniejszy punkt na 
ziemi.

Bliskość morza, na Ktćrem pojawiały się często 
staiki amerykańsKie, nakładała na isprawnika, Polaka, 
Kaczorow skiego, obowiązek ciągłej czujności nad wię­
źniami, żeby dostawszy się nad morze, nie szukali 
w ucieczce ratunku przed strasznemi cierpieniami, na 
które posieleńcy są narażeni. Klimat tu ostry : w zimie 
mrozy dochodzą 65  stopni, a o żywność, choć bardzo 
drogo się płaci, nader trudno.

Pożycie z pierwotnymi mieszkańcami tych stron tj. z ja - 
kutarni, Tunguzami i Czukczami, nie jest możliwe, gdyż to lu­
dy na zupełnie niskim stopniu kultury stojące, dlatego 
tem serdeczniejszymi są węzły przyjaźni, którą posieleń 
cy zawierają między sobą, zwłaszcza, gdy ich łączy 
wspólność przekonań politycznych. Dowodem tego na- 
stępuący wypadek:

Niedaleko Wierchoiańska, bo w Kolymsku, żyli na 
pusieleniu nader wykształcony Polak, Janowicz, byiy 
porucznik wojsk rosyjskich jergin , za należenie do par­
ty] socyalistycznei z wojska wydalony i na mocy wy­
roku petersburskiego sądu wojennego na pięcioletnie wy­
gnanie do Kułymska zesłany, tudzież Rosyanin Koieśn, 
ków, a ich wszystkich raczyła jedna idea i żyli w serde­
cznej ze sobą przyjaźni Ten stosunek ich nie był je ­
dnak na rękę „zasiedatelu“ , tj. coś w rodzaju naszego 
burmistrza, pijanicy Iwanowowi. Długo Iwanów z naj­
większą niechęcią patrzył na przyjaźń owej trójki, aż 
raz, podniecony alkoholem, rzucił rsłę na Kole.śnikowa i 
zamordował go.

Dowiedziawszy się o tym wypadku Jergin, zastrze­
lił mordercę przyjaciela-skazańca i stanął przed sądem 
w Jakucku, oskarżony o zabójstwo. D o rozprawy po­
wołano i Janow icza. Jak  było zresztą do przewidzenia, 
Jergina uznano winnym.

Po złożeniu świadectwa udał się Janowicz do gu­
bernatora Jakucka, z prośbą o zezwolenie na odbycie 
reszty Kary —  jednego roku pos.elenia —  w jaKucku. 
Prośbę swa uzasadniał nadwątlonem zdrowiem które nie 
pozwoli mu na odbycie razem 1 0 .0 0 0  wiorst (do Jaku­
cka i z powrotem na m iejsce posiwienia). ( jdy guberra 
tor uznał za stosowne odmówić tej prośbie, Janowicz, 
czując się za słabym i że wskutek trudów umrze w dro­
dze, wolał umrzeć i skończył samobójstwem, mimo, że 
rok tylko miat do końca kary.

W oś, zasądzony na 12-letnie osiedlenie, ustawicznie 
kołatał ju ito  o rewizyę procesu, już też za pośredni­
ctwem konsulatu austro-węgierskiego w Warszawie, sta­
ra! się, iako austryacki poudany, o amnestyę.

Po sześcioletniem wygnaniu uwieńczył starania te 
skutek pomyślny i Wosiowi pozwolono wrócić do kra­
ju. Etapami, zażywając wszelkich przyjemności, połączo­
nych z tym sposobem odbywania podróży, zatrzymywa­
ny w niektórych stacyach etapu (najobskurnitjszych wię­
zieniach), po 6 do 8 tygodni zmuszony czekać na nastę­
pne party e, przybył do Radziwiłłowa a stąd do Brodowy 
gdzie czekać musi w mesztach miejskich na załatwienie 
pewnych formalności.

Wygląd W osia zdawał się piszącemu te słowa po­
dejrzanym i zapytał go, czy nie czuje się chorym i 
czem mógłby mu służyć.

—  Jestem  —  odpowiedział —  zupełnie zdrów i 
przekonanie, że jestem  w swej ukochanej ojczyźnie, ka­
że mi zapomnieć o  trudach siedmiomiesięcznt, mej po­
dróży. Mam piętnaście centów dziennie z magistratu na 
utrzymanie i to mi wystarcza, a gdybym mógł o co 
prosić, to o  wyjednanie mi posady leśniczego, służyłbym 
w iernie i pdn.e.

Przyrzekłem mu ogłosić to, i zapewniłem, ż.e 
w kraju naszym z pewnością znajdzie się ktoś kto ze­
chce za pracę przygarnąć człowieka, który tyle do­
świadczył

WOJNA.
(T elegram y „Słow a Polskiego11.

P ierw sze posiedzenie publiczne komisyi hullskiej.
Paryż. (T B K .) Komisya śledcza do sprawy huH 

sklej odbyła pierwsze publiczne posiedzenie, na którem 
odczytano rosylskie i angielskie expose z przedłożeniem 
stanu rzeczy.

E x p o s e  a n g i e l s k i e  opiewa „Każda z łodzi 
flotyli rybackiej, Która w nocy d. 21 października znaj­
dowała sie koło D ogger-Bank (po polsku „Ławica-W ę- 
gorzy“, na morzu Północnem u wybrzeża hrabstwa 
York), miała zdała widoczny napis, zawierający jej na­
zwę. a wszystkie łodzie miały zwykłe sygnały rybackie. 
p rócz tych sygnałów na tyłach OKrętów dawano sygna 
ly za pomocą białych, zielonych i czerwonych świateł. 
Około północy łódf kierownika flotyli za nom ocą zie­
lonej rakiety dała sygnał: „puszczać sieci“ . Łodzie pły­
nęły z cbyżością 2 l!z węzła. Gęsta mgła ani na chwilę 
nie przeszkadzała dojrzeniu sygnałów. Okręty wojenne 
płynęły po obu stronach flotyli, po stronie póinocnei 
i południowej i dawały sobie nawzajem sygnały. Spo

strzeglszy łodzie rybackie, dały do nich ognia i mimo 
sygnałów łodzi rybackich nie wstrzymały go. Rosyanie 
odpłynęli, nie udzieliwszy rybakom pomocy. Rosyjski 
okręt wojenny „A uiora“ został trafiony przez pocisk 
rosyjski. Łodzie ryoackie nie miały na pokładzie ża­
dnego materyału wojennego, ani też nie znajdował się 
na nich żaden Japończyk, a na rnorzu Północnem nie 
widziano żadnego japońskiego okrętu wojennego. Jedna 
łódź rybacka zatonęła, a pięć doznało uszkodzeń. Dwaj 
rybacy zostali zabici, a 6  zranionych. Łodzie rybackie 
w żaden sposób nie prowokowały

E x p o s ć  r o s y j s k i e  wywodzi: „O kręt ad­
miralski spostrzegł w nocy z 21 na 2 2  października 
około północy podczas mgły dwa małe okręty, które 
zbliżały się do krążowników ż całą szybkością z zaga- 
szonemi światłami. Przy świetle reflektorów rozpoznano 
je  jako japońskie łodzie torpedowe. Natychmiast krążo­
wniki skierowały na nie ogień. Następnie stwierdzono 
obecność wielu małych parowców, które były podobne 
do łodzi rybackich.

Kilka z nich wjechało pomiędzy rosyjskie pancer­
niki, które musiały przez 10 minut strzelać, aż torpe­
dowce znikły, ale wcale nie iniały zamiaru trafić łodzi 
rybackich. Admirał odjechał następnie w dalszą drogę, 
nie zostawiwszy na miejscu ani jednego okrętu.

L > : p o s e  kończy się tak „Admirał RoźdiestwLliski 
miał prawo i stanowczy obowiązek tak dz.ałać, mimo 
możliwości wyrządzenia szkody neutramym i niewinnym 
rybakom ".

Pośród słuchaczy w sali było kilku dyplomatów 
i znaczna liczba pań.

Następne publiczne posiedzenie komisyi odbędzie 
się prawdopodobnie w przyszłym tygodniu.

Znowu konfiskata kontrabandy.
T okio. (B . Reutera) Japończycy skonfiskowali koło 

Tsuszima parowiec angielsti „O aklay", który odpłynął 
dnia 17 listO|eada z. r. z Cardiff i wiózł 5 9 0 0  ton wę­
gla do Władywostoku. Statek ten zakołowali Japończy­
cy do Sasefio.

Flota bałtycka.
Paryż. (T B K .) D o Agem.yi f lawasa dono ~//ą 

z D żibutti: Dywizya rosyjskich okrętów, złożona z krą­
żownika „O leg" i sześciu innych statków, od wczoraj 
wieczora stoi na kotwicy na pelneiu morzu.

Ruch Japończyków  k ł Fuzanow i.
Londyn. (T B is.) „Daily Te.egraph" donosi z Seu­

lu dnia 17 bin.: Japończycy podjęli na nowo ruch do 
Fuzanu, ponieważ nie mają się już czego obawiać od 
rosyjskiej eskadry właaywostockijy,

i ■ P o ł c i  s b u r i j .  t l d l K . )  S z e f  >/, l i z a n e g o  sz tab u  pol-
nego namiestnika Aieksiejewa, postał oddany do dyspo- 
zycyi ministra wojny.

Telegramy „Sto Polskiego11.
Strzelanie z armat 

na, pałac Zim o wy.
Petersburg. (T B K .) (Godz. ŁtO  po poł.) Peters­

burska Agencya pod datą wczorajszą donosi •
„Podczas obchodu Jord an u  rów nocze­

śnie z drugą salw ą, zd. uzgotane zostały  
okna sa li "Mikołajewskiej w p ałacu  Zimo­
wym przez kilka kal k artaczow ych , które, 
ja k  słych ać, pochodziły z gm achu giełdy. 
P rzed  giełdą ustawione były a rm aty  w celu  
daw ania salw podczas uroczystości. W y p a­
dek dotych czas nie je s t w yjaśniony. J a k  
słych ać, jeden z urzędników policyi zesrał 
zabity ."

(Pałac Zimowy jest, jak wiadomo, rezydencyą ce­
sarską, wypadek więc ten ma nader ważne znaczenie, 
bo dowodzi, że ruch rewolucyjny ogarnął już garnizon 
petersburski, i skierowany jest wprost przeciwko samej 
osobie cara. Red.)

Londyn. (T B K .) Biuro Reutera otrzymało pod datą 
wczorajszą nuStępujący telegram i  Petersburga.

„Gdy dzisiaj salw y moździerzowe z a ­
powiadały koniec uroczystości Jordanu, do 
okna sali M ikołajew skiej pałacu Zimowego 
padły strzały . N .kt nie został raniony. Ku­
la  zniszczyła w sali lam pę elektryczną. “

P etersou rg . (TB K .) Ze strony u r z ę d o w e j  
ogłaszają:

„Podczas uroczystość. Jord an u  w obe­
cności ca ra , gd y  zaczęte  daw ać zw ykłe sal­
wy, zdarzył się wypadek. Dziaio bateryi, 
ustawionej kcło giełdy, w yrzuciło kulę k ar-  
taczo w ą zam iast ślepego strzału. K ula do­
szła do desek, ułożonych na brzegu Newy 
w pobliżu „wyrębli Jo rd an u 11, koło fasady  
pałacu  Zimowego. Szyby w czterech  o- 
utnach zostały  rozbite, jeden polioyant zo­
stał raniony. Zresztą według dotychczasowych in- 
formacyj nie było wcale innego wypadku. Śledztwo 
w tuku."

Petersb u rg. (T B K .) Car i carowa byli dziś obe­
cni na uroczystości Jordanu.

P etersb u rg . (T B K .) Petersburska Agencya te leg ra­
ficzna donosi o wczorajszym wypadku: Podczas onegdaj- 
szycii ćwiczeń 1 bateryi konnej gwardyi pozostał jeden 
kartacz w rurze armatniej, a przy wczorajszych salwach 
lodczas jordanu przez pomyłkę (?) wsadzono ładownicę 

(Cartouche) w tę rurę, wskutek czego kartacz wy' 
strzelił. *

(Całe to wyjaśnienie urzędowe nie wytrzymuje naj­
lżejszej krytyki, Wypadek zaszedł przy drugiej salwie, 
gdyby więc pocisk pozostał był z ćwiczeń, wystrzeliłby 
podczas pierwszej salwy. A wreszcie przy kontroli, 
jaka jest praktykowana na ćwiczeniach artyleryjskich 
nie podobna przypuścić, aby pocisk pozostawiono w ar­
macie przez nieuwagę. Zachodzi więc niemal pewność, 
że to był zamach z góry uplanowany przeciwko carowi', 
a do tajemnicy musiała być przypuszczona cała baterva 
Red.)

^  H  o s y  i.
Ks. Światopołk-M irski nie ustępuje.

W iedeń. (Teł. wł.) „Wiem Alig Z ,g ." w sprawie 
dymisyi ks. Światopołk-M irskiego donosi ze źródła jak 
najlepiej poinformowanego, że o jego dymisyi nigdy nie 
było mowy w Petersburgu. Przeciwnie, prezes" kom i­
tetu ministrów Witie życzy sobie jak najgoręcej, aby 
ks. Mirski pozostał na swejein stanowisku.

P . Witte pragnie jedynie wyjednać sooia prawo 
bezpośredniego przystępu do cara i zdawania mu bez 
pośrednich rapffffów, jakie posiadają ministrowie. Do tej 
pory musi bowiem Witte, w razie, jeżeli cłice raport 
ziożyć carowi, prosić o to za pośrednictwem ks Mir- 
skiego. Ks. ŚwiatopołK-Mirski jest daleko popularniej­
szy w Rosyi, aniżeli Witte i dlatego też ustąpienie ks. 
Mirskiego byłoby do pewnego stopnia pokrzyżowaniem 
akcyi, którą Witte przedsięwziął, redagując znany ukaz 
carski o reformach.

Dla oumiany —  adres w iernopoddańczy...
P etersb u rg . ( l 'B L .)  „Praw Lielstwiennyj Wiestnik" 

d on osi: Deputacya klubu rosyjskiego wręczyła carowi
adres wiernopoddańczy, w którym odpiera wszelką myśl 
zmiany systemu autokratycznego, gdyż system ten obok 
prawosławiu i świadomości narodowej stanowi podstawę 
ojczyzny (!). Car po odczytaniu tego adresu wyraził de- 
putacyi podziękowanie i oświadczył, że do uczciwej m y ­
śli rosyjskiej, zawartej w tym adresie, nie może nikt 
dodać, ani od niej nic odjąć.

P etycya strajK ującycii w spraw ie reform .
P etersb u rg . (T B K .) Strajkujący przygotowali pe- 

tycyę, w Której domagają się wydania zarządzeń, celem 
usunięcia istniejącego bezprawia, oraz ubóstwa ludności 
w  p a ń stw ie , ja k o te it  u su n ięc ia  .Cisku praC j p rzei?  k a p i­
tał. w 5iód głównych żądań znajdują się następujące, 
gwaraneya osobistego bezpieczeństwa, wolność słowa, 
prawo zgromadzania się, wolność sumienia, obowiązek 
nauki szkolnej na koszt państwa, zniesienie opłat za 
zniesienie pańszczyzny, wytworzenie taniego kredytu, po­
wolny rozdział dóbr państwowych między lud, zaprowa­
dzenie podatku dochodowego dla roDotników przemv 
słowych, wydanie ustawy o ochronie pracy, wolność 
oświaty, prawo tworzenia stowarzyszeń konsamcyjnych, 
8-m io godzinny czas pracy, dopuszczenie do walki pracy 
z kapitałem, państwowe ubezpieczenie robotniKów.

Stanow isko fabrykantów  wobec strajku.
P etersb u rg . (T B K .) Petersburscy fabrykanci z fa­

bryk objętycti strajkiem odbyli wczoraj naradę i uchwa­
lili odrzucić żąaania w sprawie 8-godzinnego dnia 
pracy, udziału robotników w kierownictwie fabryk i wy­
płaty wynagrodzenia dziennego za czas strajku, a to 
z powodu, że są to żądania natury ogólnej. W kwe- 
styach prywatnych zaś każda fabryka ma odbyć roko- 
W'ania z robotnikami, ale dopiero po powrocie ich do 
pracy.

Uchwalono dalej nie wchodzić w żadne rokowania 
z organizacyami robotniczemu a zwłaszcza z rosyjskim 
związkiem robotniczym.

O jciec G rzegorz i ruch roootniczy.
P etersb u rg . (Teł. wł.) Ruch robotniczy w Rosyi 

ogarnia coraz to szersze sfery. Na czele tego ruchu 
kroczy tzw Klub robotniczy, który pozostaje pod wpły­
wem bardzo wykształconego księdza ruskiego, ojca 
Grzegorza. Ów ojciec Grzegorz posiada magiczny 
wpływ na masy robotnicze i odznacza się ogrornnemi 
zdolnościami organizacyjnemi, dzięki czemu robotnicy 
wstrzymują się od wsz.ystkich gwałtów, lecz w sposób 
bardzo energiczny domagają się rozszerzenia praw po­
litycznych i przekształcenia politycznego Rosyi.

Po dymisyi gabinetu.
Paryż. (T B K .) W rozmowie z redaktorem „Matiu" 

Combes oświadczył stanowczo, że w nowein minister­
stwie nie znajdzie się żaden radykamy dysydent. B y ło ­
by to bowiem niemoralnem i oznaczałoby nagrodę za 
zdradę.

Dzienniki omawiają dziś ogłoszone w gazecie urzę 
dowej pismo o  dymisyi prezydenta ministrów, zawiera­
jące motywy ustąpienia. Organy nacyonalistów, umiar­
kowanych republikanów i dysydentów potępiają jaknaj- 
ostrzej to pismo Combesa. „Figaro)'O św iad cza, że pi­
smo to jest aktem niesumieniiości. Je s t bowiem rzeczą 
prezydenta republiki, w myśl praw konstytucyjnych roz­
wikłać przesilenie ministeryalne. Nowe ministerstwo co 
do programu swego pertraktować będzie z Izbą, a nie 
z Cornbesem.

Radykalne i socyalistyczne dzienniki zadowolone 
są z enuncyacyi Combesa i twierdzą, że w cał>m kra­
ju wywolata ona wielkie wrażenie.



„ S Ł O W O  PO LSKIE*1 Nr. 33  piątek 20  stycznia 190; 3

Naoyonsjislyczny deputowany Guyot de Villeneuve 
t waża za rzecz pożądaną arnnestyę Lieroule T a . Uspo­
kojenie w arrnii jest zdaniein lego posła pierwszą ko­
niecznością.

„Librę P arole" pisze, że jeśli republikanie potę­
piają donosicielstwo i pragną z n.em walczyć, to mu 
szą powołać napo wrót Derouleda i jemu powierzyć 
utworzenie gabinetu.

Loubet konferował rano z przywódcami republi­
kańskich grup senatu, a popołudniu z przywódcami tych 
gn.p Izby deputowanych.

Paryż. (T B K .) Loubet Konferował wczoraj popo­
łudniu z przywódcami grup większości izby Sarrien, Du- 
bies, Etienne, Jaures, Biem enu i Martin.

Olbrzymi strajk górników .
E ssen . (Tel. wł.) Według podania syndykatu straj- 

. kuje 1S5.00G  robotników, według innych podań suma 
strajkujących dochodzi do 2 5 0 .0 0 0  robotników.

E ssen . (T B K .) „Essener Volks-Ztg “ ogłasza pi­
smo arcybiskupa holenderskiego do stowarzyszenia za­
wodowego chrześcijańskich górników, w kiórern. przy 
równoczesnem przesianiu 1 0 0 0  marek dla cierpiących 
nędzę rodzin górników, wyraża życzenie, aby się udało 
w stosowny sposób strajk zakończyć, który jest tak 
szkodliwy dla najszerszych kół ludności, gdyż stanowi 
wielką przeszkodę dla pomyślnego rozwoju spraw sp o ­
łecznych, oraz ażeDy przez stosowne zarządzenia na 
przyszłość uniemożliwiono podobne zajścia.

W ypadek następcy tronu pruskiego.
B erlin . (T el. wł.) Następca tronu pruskiego - -  

jak wiadomo z urzędowych telegramów' —  wczoraj 
przed południem w Poczdamie wypadł z powozu. M ia­
nowicie wskutek gołoledzi upadł koń, powóz się prze­
wrócił, a następca tronu wraz z woźnicą wypadł na 
ulicę.

W pierwszej chwili powstała pogłoska, że następca 
tronu odniósł dość ciężkie ODrażeniu cielesne, okazało się 
przecież, ze \vs2ystk1e te pogłoski są przesadzone, gdyż 
następca tronu zaraz po podniesieniu koni i powozu byt 
w stanie usiąść na koźie i osobiście powozić.

Poczdam . (T B K .) Pow'ó2, którym następca tronu 
wyjechał na spacer, przewrócił się. Następca tronu wy­
padł 2 powozu, ale nie poniósł żadnego szwanku.

Z parlam entu niem ieckiego.
B erlin . (T B K .) Parlament niemiecki obradował 

wczoraj w dalszym ciągu nad budżetem. Dzis odbędzie 
się dyskusya nad interpełacyą w sprawie strejku górni­
ków w Westfalii.

Sytuacya.
P raga. (T el. wł.) „Narodni Listy" donoszą, że 

w poniedziałek odbyła się w Wiedniu rada ministeryui- 
na, na które) ułożono ostatecznie osw.adczenic, jakie 
minister-prezydent Dar Liautsch ma złożyć "na pierw- 
szem posiedzeniu Izby posłów.

W iedeń. (Tel w ł) „Conservative Correspondenz" 
pisze: Jak  wiadomo, na porządku dziennym pierwszego 
posiedzenia znajdować się będzie sprawozdanie kamisyi 
budżetowej, upoważniające rząd do wydania kredytu 
zapomogowego w kwocie 1 5 ,5 0 0 .0 0 0  kor. W kołacn 
parlamentarnych słychać, że br. Gautsch zamierza przy 
obradach nad projektem komisy i co do rei minowania 
6 9  mil kor. obs.aw ać, jednakże załatwienie traktować 
oddzielnie oa akcyi zapomogowej, a mianowicie w' związ­
ku ze zwykłym budżetem. Wskutek tego rząd prawdo­
podobnie przedłoży Izbie nowe przedłożenie, prosząc 
o upełnomocnienie do wydania obligacyi w sumie 69  
mil. kor. Przedłożenie to  będzie należało do budżetu 
na r. 1 9 05 .

Z pewną ciekaw ością można oczekiwać oświad­
czenia ministra skarbu, który, — jak wiadomo —  stano­
wczo obstawał przy „junctim** między kredytem zapo­
mogowym, a sumą refundowania.

T argi z C zecham i.
W ieueń. (Tel. w'l.) Jedna z Tutejszych koresoor. 

dencyj donosi, że profesor czeskiego uniwersytetu dr. 
B ras konferował 2 ministrem-prezy dentem w sprawie 
rozszerzenia i dalszego uzupełnienia praskiej czeskiej 
akauemd, ponieważ —  iak wiadomo —  utworzenie dru­
giego czeskiego uniwersytetu w Bernie napotyka ze 
strony sbonnictw niemieckich na znaczne przeszkody.

Z niew ażenie lir. T iszy.
B udapeszt. (Tel. wł.) Dziennik „Budapesti HRlap" 

twierdzi, że ubiegłej niedzieli prezes ministrów węgier- 
skicn Stefan hr. Tisza, wychodząc z budynku reduto­
wego w Budzie, po bankiecie wydanym na cześć mini­
stra honwedów', został znieważony czynnie przez jedne­
go z nauczycieli miejskich. Organy ministeiyalne zaprze­
czyły te j wiadomości, „Budapesti H iilap" przecież wy- 
nfęaił po nazwisku świadków naocznycn tego zajścia. 
Pokazało się istotnie, że pewien nauczyciel miejski ude­
rzył hr. Tiszę laską po nogach.

Budapeszt. (T B k .) Wiadomość tutejszych dzienni­
ków, jakoby prezydent ministrów Tisza czynnie został 
znieważony, jest bezpodstawną.

Koszut za federacyą.
Budapeszt. (Tel. wł.) Franciszek Koszut na ban- 

Kiecłe stronnictwa niezawisłości, wydanym w m iejsco­
wości Jaszoerenyi, oświadczył się za federalistycznem 
ukształtowaniem Austryi. Narody posiadające przeszłość 
| istoryCz,1ą ) a w’ięc Polacy i Czesi, a tak sam o i Niem- 
Gjń P°winnyr otrzymać do pewnego stopnia ńezawisłość 
państwową j Wszystkie te trzy państwa utworzyłyby 
jvr pólne państwo federacyjne, z którem Węgry byłyby 
potączone unją osobistą

Ruch w yborczy na W ęgrzech
Bi dape s - (T B K  ) Z wielu okręgow donoszą

o starciach między wyborcami liberalnymi a opozycyj­
nymi. W starciach tych wicie osób odniosło rany.

Nitra (Neutra). (T B K .) W Szenic odbyło się zgro­
madzenie przedwyborcze partyi liberalnej. Uczestników 
jego podczas powrotu obrzucili kamieniami członkowie 
partyi narodowej. Aresztowano kilka osóD i zarekwiro­
wano wojsko

K ornorno (Komorn). (W ęg. Biuro kor.) W  kilku 
miejscowościach okręgu wyborczego N em es-O csa przy­
szło do bójek. Opozycya wywiera teroryzm.

T rak tat handlowy.
B e r lin . (T B K .) Komisya buci2etowa sejmu pru­

skiego przyjęła wczoraj budżet ministerstwa rolnictwa. 
W dyskusyi oświadczył sekretarz stanu Podbielski, że 
prace nad traktatem handlowym z Austro-Węgrami pro­
wadzą się gorliwie, pracuje się nawet czasami po no­
cach. W najbliższych dniach gotowy już traktat prze­
siany zostanie rządów, austro-węgierskiemu.

Finanse krajów  koronnych.
W ieueń. (T B K .) ja k  donosi korespondencya sej­

mowa, za inicyatywą Wydziału krajowego istryiskiego, 
odbędzie się w połowie lutego konierencya członków 
Wydziałów kra,owych krajów austriackich, celem zajęcia 
się kwestyą finansów krajowych.

W ybór posła z Opawy.
O paw a. (Tel. wł.) Pizy wyborze posła do Rady 

państwa w dnu wczorajszym miała glosować także Izba 
handlowo-prcemyslowa, która według ordynacyi wybór 
czej glosuje razern z wyborcami miejskimi. Izba handl 
przemysłowa oświadczyła, że nie weźmie udziału w gło 
sowaniu.

Opawa, (T B K ) Tutejsza Izba handlowa, która do­
konywa wyboru posła do Radv państwa’ razem z mia­
stem, oświadczyła wczoraj, iż nie weźmie udziału w wy­
borze.

Profesor S o m m e r ,  który przy wczorajszym 
wyborze otrzymał 70 5  głosów na 791 głosujących, zo ­
stał wybrany posłem do Rady państwa

M ianowania.
W iedeń. (T B K .) „Wien. Z ig .“ donosi: Cesarz za­

mianował pryw. docenia uniwersytetu wiedeńskiego dr. 
Henryka Fi alba na nadzw. profesorem psychiatryi i neu- 
ruputologii na wszechnicy lwowskiej.

Minister handlu zamianował komNarza pocztowego 
dr. Zygmunta Jakescha we Lwowie starszym komisarzem 
pocztowym.

Pożyczka serbsKa.
W iedeń. (Te*, wł.) „Politische Correspondenz" 

w formie oiicyalnej zaprzecza, jakoby rząd serbski już 
zawarł umowę o pożyczkę z grupą finansistów francu­
skich i niemiecKich. Owo wyaawnictwo twierdzi, ze ro 
kowania toczą Gę w dalszym ciągu i że jest możliwe, 
iż instytuty bankowe austryaćkie otrzymają przeprowa­
dzenie tej pożyczki.

B elgrad . (T B K ) Z urzędowego źródła serbskiego 
donoszą: Jak  wiadomo, Serbia zamierza zaciągiiąć po­
życzkę, której część ma być użyta na nowe działa. 
Z tego powodu już kilka zagranicznych fabryk broni 
wysiało swych zastępców do Belgradu. W części prasy 
zagranicznej w ostatnim czasie pojawiły się wiadomości 
o  rzekomym stanie sprawy zaciągnięcia tej pożyczkL 
W obec tego należy podnieść, że twierdzenie, jakoby mi- 
n.ster finansów Paczu podczas pobytu swego w Berlinie 
bez wiadomości rządu serbskiego angażował się w spra­
wie pożyczki i zakuptia nowych dział i jakoby z powo­
du tego Drzyszło do poróżnienia z serbskim ministrem 
wojny, :est nieprzwdziwe.

Sprawa zamówienia nowych dział wogóle dopiero 
w ostatrńcn uniach była omawiana w radzie gabinetowej. 
Dyskutowano nad tern, czy przed zamówieniem dział nie 
naleiałuby urządzić wpierw prób porównawczych roz­
maitych systemów'. Zwrócono także uw>agę na to, czy 
nie należałoby zamówić dział wr tern państwie, w któ­
rem pozyczka będzie zaciągnięta. Decyzya nastąpi do­
piero po zebraniu się skupczyny.

Belgrad . (Ttł.K) Prasa serbska żywo bardzo oma 
wia kwestyę pożyczki. Dziennik „Starnpa" żąda przed­
sięwzięcia prób porównawczych z rozmaitymi systemami 
dział.

„Prawda" pisze, że w sprawie tej pożyczki przy­
gotowuje się wielki skandal, w który niestety zawikłane 
są tanie osobistości, obowiązane z mocy swego stano­
wiska strzedz interesów' pańsiwa. Co do wyboru modeli 
dział pismo to  oświadcza, że przedewszystkiem należy 
odrzucić modele, przedłożone przez fabrykę Skody, T yl­
ko modele Kruppa albo francuskie mogą być wzięte 
pod rozwagę. Wybór może być zawisłym od kwestyj 
politycznych, ekonomicznych i finansowych. Właśnie to 
jest najgorszem, że w kwesjyi tej występują także wzglę­
dy natury politycznej. Zdaje się, że silna grapa jest zde­
cydowana obalić rząd dzisiejszy Pewne tajne machina- 
r  e 1 wpływy bardzo są czynne w tym kierunku. Pism o 
spodziewa się, że prezydent ministrów okaże się jednak 
panem syluacyi.

B elgrad . (Teł. wł.) Słychać, że minister skarbu 
Paczu po zaciągnięciu pożyczki w kwocie 7 0  milionów 
na zamówienie armat ustąpi zupełnie z widowni życia 
politycznego.

O próżnienie Wawelu.
K rakó w . (Tel. pryw.) Korespondent lwowski 

„Czasu" (znak §) donosi w sprawie opróżnienia Wawelu 
następujące szczegóły W myśl uchwały sejmowe! * na 
mocy układu z rządem Wydział krajowy oddal wojsko­
wości grunty na Olszy, wartości 2 5 2 .0 0 0  koron pod, 
budowę nowych koszar, a nadto zobowiązał się wypła­
cić 3 ,0 4 8 .0 0 0  koron nu pokrycie kosztów budowy

nowych koszar. —  Dotąd wypłacił 1 ,3 0 0 .0 0 0  koron, 
resztę zaś 1 ,7 4 8 .0 0 0  k. wypłaci w ratach bliżej ozna­
czonych do 1 października 19 0 9  r„ tj. na 3  miesiące 
przed terminem, w którym reszta budynków na Wawelu 
ma być przez wojsko opuszczona (31 grudnia 190 9 ). 
Cała część historyczna zamku wraz z wieżą senatorską 
będzie oprolniona do 6 sierpnia br.

Wyt_ział krajowy ma przeto pized sobą niełatwy 
obowiązek do speinienia, a mianowicie cbm yś'eć i przed­
stawić Sejm owi już na tegorocznej sesyi wnioski, obej­
mujące program przeprowadzenia odbudowania zamku 
królewskiego.

W ieści z Królestw a.
K raków . (Tel. pryw ) „N aprzód" donosi: Dnia 6 

bm. odbyła się demonstracya antimobihzacyjna w Lubli­
nie Policya przybyła na miejsce demonstracyi już po 
rozprószeniu się demonstrantów, a potem przez kilka 
dni szukała buntowników', przez co wywołała wielkie 
poruszenie w naszem spokojnem mieście. Rozeszły się 
najrozmaitsze pogłoski, między niemi pogłoska o zama­
chu na gubernatora.

W ostatnich dniach przeprowadzono rewizyę w Koń­
skowoli, gdzie rozrzucono odezwy antimobilizacyjne pol­
skiej pariy i socyalistycznej. Źandaimerya nie mając ża­
dnych inforrnacyj, nic nie znaiazla.

W Źyżynie chłopi, podozyw szy proch, uszkodzili 
pomniK rządowy, wystawiony na cześć żołdaków rosyj­
skich, którzy zginęli w walkach z powstańcami w roku 
1863.

Wielka k atastrofa kolejow a.
Londyn. (T B K .) K oło Darfield zdarzyła się wczoraj 

straszna katastr na kolejow a. Pociąg ekspresowy ze 
SzKocyi najechał na pociąg pocztowy, a w tej samej 
prawie chwili trzeci pociąg pospieszny najechał na gruzy 
dwóch poprzednich. Bardzo wiele osób jest rannych. 
Podczas katastioty panowała ogromna mgła.

Zaburzenia robotników  portow ych.
B re st. (T B K .) Podczas wczorajszych zaburzeń 

aresztowano 15 robotnikow portowych. 4 0 0  ludzi strze­
że portu handlowego. Patrole przeciągają ulicami.

Wiadomusci b im ce .
S p o s trz e ż e n ia  m e* 'rorokoerAczi.e (z obserwato-

ryum astronom. Politechniki) w u. 19 stycznia b r.:

Godzina
Cienie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.

Opaa 
Wiatr w Z4 2.

(2.2 np)

Temperatura
iłfcj- I X«j.

wytsaa j niiwza

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

742-5  
7 4 4  7 
746*3

— 12*4
—  5*0
—  5*o

E S  Eg i —  
E SE - j j

1
— 5 0  - 1 3  4

1
U w a g a :  Pogoda.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy zmiennem 

zachmurzeniu.
—  N am iestnik hr. A. Potocki powróci! wczoraj do 

Lwowa i będzie w niedzielę d. 22  bm. udzielał zwy­
kłych posłuchań.

— M at szalek  krajow y Stanisław hr Badeni wyjechał 
wczoraj popołudniu w sprawach urzędowych do Wiednia, 
skąd powróci we wtorek 2 4  bm. rano.

—  Ku czci bohaterów  w olności. Dla uczczenia pa 
mięci poległych w powstaniu w r. 1 8 6 3 — 4, odbyło się 
wczoraj o  godz. 5  popołudniu zebranie młodzieży gi- 
mnazyalnej na cmentarzu Łyczakowskim. P o odśpiewa­
niu pieśni patryoiycznych i przemowie jednego z uczniów 
pod pomnikiem Ordona, gdzie wyznaczony był punkt 
zborny, przy blasku kilkunastu pochodni ruszyła mło­
d zież/na cmentarzyk weteranów z r. 1 8 6 3 — 4 . Tam 
przemówił jeden 2 młodzieży, odśpiewano „Chorał" i 
„Boże cos P o lsk ę“, poczem z Pieśnią legionów na 
ustach ruszyła młodzież z powrotem. U bram cmenta­
rza odśpiewano jeszcze kilka pieśni patryotyeznych, po 
czem zagaszono pochodnie i młodzież spokojnie roze­
szła się do domów.

—  Z k o le i. Ruch ogólny na kolei lokalnej Borki 
Wielkie— Grzymałów podjęto na nowo dnia 19 bm.

—  Z grom adzenie przed w yborcze. W ścisłem kotku 
zaproszonych imiennie wyborców, odbyło się wczoraj 
w szkoie im. Mickiewicza zgromadzenie przedwyborcze 
pod egidą komitetu miejskiego. Po zagajeniu p. Getritza 
który zaznaczył, że komitet nie mógł zaprosić szerszego 
grona osob, gdyż m em asan, któraby pomieściła 12 .00u  
wyborców, zabrał głos prof. dr. Ciesielski jako mówca 
generalny radnych ubiegłej kadencyi. Mówca przedstawił 
6-cioletnią działalność kończącej się kadencyi, wysnuwa­
jąc wnioseK, że gospodarka nie była tak złą, jak głosiły 
niektóre dzienniki.

Zabierali następnie głos r. dr. Lisiewicz, r Boi. 
Lewicki, dr. Solański, który wzywa! wyborców, aby 
wy bierali udko tych kandydatów, którzy odpowiadają 
trady'cyom panującym na „Strzelnicy", p. Machan, inż. 
Salwer i jeden z dziennikarzy. Na wniosek p Salwera 
uchwalono istniejący komitet wykonawczy uzupełnić 
członkami innych stronnictw przez kuoptacyę, na wnio­
sek zaś innego z wyborców uchwalono zwołać kilka 
zgromadzeń i przedstawić na nicn dokładniejsze spra­
wozdanie z działalności ustępujących radnych.

—  W pogotow iu w ojennem  znaidują się od wczoraj 
2 , 3  i 4  batalion 15 pułku piechoty, stacyonowanego 
we Lwowie. Pułk ten w każdej chwili gotów jest do 
wyjazdu na Węgry, skoro tylko tego zajdzie potrzeba. 
Żołnierze otrzymali ostre nabo*e.

—  Na szk ółk i początkow e Tow. Szkoły Ludowej 
odbędzie się dziś (w piątek, dnia 2 0  bm.) w sali Zw ,ą 
zku nauKowo-literackiego (ul. Teatralna I. 23  II p.) kon 
cert, urządzony staiam em  Koła im. T . T . Jeża T . S . L.
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z łaskawym współudziałem p. May Sadowskiej, pp R. 
Puu.,owsk.'ego, E u g en iu sz  Szperla, Juiiusza Tennera i 
chóru akademickiego. Biiety do nabycia w gal. Kasie 
zaliczkowej przy ul. Hetmańskiej a wieczorem przy 
wejściu. Początek o  godz. pół do 8 wieczorem. Krze­
sło 1 kor. 5 0  h.

Program tego koncertu następujący: 1. F . Szu­
bert „G ondolierzy", Kotarbiński „O  św icm ", odśpiewa 
chór akademicki pod kierownictwem p T Nowakowskie­
go, 2 . Massenet „Aiieluja", arya z opery „Cyd W idor". 
Maitre Ambros —  arya, odśpiewa p. May Sadow ska 
przy akomp. p. H. Jareckiej, 3 . Rubinstein, Melodya op. 
3, Rubinstein, „Życzenie" odśpiewa p. E jgeniu sz Szperl 
ze szKOły śpiewu p. Zofii Kozłowskiej przy akomp. p. 
E. W altera, 4 . B . Godard, Berceuse de Jocelyn. Daniel 
van Goens, scherzo odegra p. R. PulikowsKi, 5 . Bajki 
—  wierszem, i prozą - opowie p. Juliusz Tenner, <5 
Gounod, Pieśni — odśpiewa p. May Sadowska z to ­
warzyszeniem skrzypiec (p. Nadwodzki), 7. Cyrbes „K o­
łysanka", Myrberg, „Seier.ad a", Gall, „Pieśni ludowe" 
odśpiewa chór akademicki.

—  Ja s e łk a . W pensyonacie p. Tureckiego przy ul. 
Czarneckiego 2 8  wczoraj wieczorem młodzież szkolna 
odegrała „Jasełka" wopec licznie zgromadzonej publi­
czności. O bszerną salę gimnastyczną zmieniono w pię­
kny teatrzyk, urządzenie sceny i dekoracye były dziełem 
wychowanków, a gra młodych artystów wyborna, to też 
sala rozbrzmiewała od śmiechu dzieci i oklasków.

Jasełka grano już po raz drugi. Dochód przezna­
czono częścią na wykupno kościółka św. W o jJe ch a , 
częścią na Tow . Szkoły Lodowej.

Na ogólne żądanie Jasełka powtórzone zostaną 
jeszcze w niedzielę. ,

—  Z  filharmonii lw ow skiej. Drugi koncert Teresy 
Carreno odbędzie się dziś w piątek 2 0  bm. z następu­
jącym program em : 1) Beethoven. Sonata op. 53. 2)
Er. Chopin, Sonata op. 5 8  H-moll. 3 ) Schumann, 
Sonata op. 22  G-m oll. 4 ) a) Rubinstein, Romanza Es- 
dur. Barcarolla G-dur. Etude. b) Paganini-Liszt. Cam- 
panella.

Posiedzenia i zgrom aazenia. VIII posiedzenie 
Kółka filozoficznego Czytelni akademickiej odbędzie się 
w piątek 2 0  bm. w lokalu Czytelni akad. Na porządku 
dziennym odczyt kol. Ireny Jaw iców ny. „Pojęcie ideału 
etycznego i dzieiności etycznej u A rystotelesa". (Na pod­
stawie Etyki Nikomachejskiej) Początek o 7 wieczorem. 
C oście  mile widziani. Prof. dr. K . Twardowski obiecał 
łaskawy udział w posiedzeniach Kotka filozoficznego, 
jak przedtem, uważając, że przeszkoda, która go przez 
pewien czas od udziału powstrzymywała, ustała.

—  T erm in ciągnienia Ioteryi na M acierz szkolną  
w Ciesz} nie — wobec zapytań z wielu stron przypomi­
namy raz jeszcze —  został odroczony do 2 9  grudnia 
19 0 5  r. Do tego także czasu można nabywać losy lo­
teryjne.

—  Róża M arya Lazarusow a, żona b. dyrektora 
Banku hipotecznego, zmarła onegdaj, przeżywszy lat 66 . 
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godzinie 11 przed połu­
dniem z domu żałob} przy ul. Słow ackiego 1. 18 na 
cmentarz izraelicki.

—  f  P olikarp  K aiol Jastrzębiec ze S trzelec S trz e ­
lecki, pocztmistrz i długoletni burmistrz m. Chyrowa, 
zmarł w Chyrowie dnia 18 b. m., przeżywszy lat 74 . 
Pogrzeb odbędzie się dziś w Chyiowie o godzinie 3 
popołudniu.

—  Nowy sposób oszukiwania wymyślił sobie jakiś 
młody kandydat do kryminału. Przedstawia się on jako 
wysłannik którejś z większych firm miejscowych, robi 
wielkie zamówienia towprów i każe odesłać pod w ska­

zanym adresem. P o  chwili wraca do sklepu i z  zakło 
poraniem oświadcza, ii  zabrakło mu gotów .ó, pros! 
o  2 0  kor. łub więcej i poleca kwotę tę dopisać do ra- 
chunku za towary, po których odesłaniu przekonuje się 
kupiec, iż p a Jł ofiarą zręcznego oszusta.

—  O  w ielo żeń stw o oskarżył wczoraj Abraham Ro­
ber, kupiec z Brodów , szwagra swego Sami Gofmana 
z C h ocm a, twierdząc, iż ma już aż trzy rytualne żony, 
dowodów jednaic na to nie dostarczył, więc pohcya, 
nie chcąc go puścić wolno, zamknęła go na razie jako 
włóczęgę, do swych aresztów.

Przyjechali do Lwowa
dnia 19 stycznia b. r.

C i t c i  G e o r z e  a. (Pokoje od 3 koron począwszy). 
A. Gorayski z Moderówki, W. Małecki ? Turadi K . Anger- 
mann z Boguchwał, J . Sommerstein z Darachowa, S. Le­
wandowski z Bełżca, J. Lumpp z Chyrowa, W Znsmirow- 
ski z Krakowa, A. Noel z Czortkowa, S. PogłoJow ski z Sut- 
kowic, G. Lihmann z Bremy. Z. Suszycki z Boguchwał, A. 
Schm.dl ze Skolego, dr. L. Cyga z Bursztyna, O. Horodyń- 
ski z Romanówki, T . Fedorowicz z Klebanówki, Z. Ober- 
ski z Huyczy.

H o te l  I m p e r i a l ,  h r. Judwigacubieńska z Warsza­
wy, Maryan Jaroszyńsid z Błudnik, Wojciech Szczepański 
z Laszek, i ranciszek Jaruntowski z Twierdzy, Kożma Udry- 
cki z Mostów wielkich, Kazimierz Jędrzejow irz z Rudnin, 
Eugeniusz Krzysztofowicz z Załucza, Michał Dzierżanow­
ski z Rosyi, Władysława Tchorznicka z Nadyb Jan Mars 
z Sądowej W iszni, Seweryn Ssrzyszowski z Chartanowic, 
Jan Leszczyński z B o ie k , Henryka Polosowa z Rosyi, 
Józef Gelber z Czeremchowy, Maiylda v. Muller z Bar- 
sownik.

kolej po 1 3 5 '-— fr. 1 3 4 ,5 0 , Losy komunalne m- Wiednja 
z r. 18 7 4  5 2 9 -— .

B ern n . d. 19 stycznia. Banknoty austryackie 8 o ’ 10, 
Spirytus — '— .

Paryż, d . 19 stycznia. Trzy procent, r^nta 9 7 '5 7 , 
3 M 0 .

F ra n k fu rt, d. 19 stycznia. Austr. kred. 214  ■— , 
D iscorto  — •— , L a jra  1 9 3 ’70 , Koleje państwowe 
— •— , Aipiny — *— .

Wiadomości giełdowe.
Z  targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z aostaw ą natych­

miastową za 100  Hi. płacono kor. 5 0 '6 0  do k. 5 1 -— .
Tendencya: słabsza.
C u k i e r :  Rafinada prima z aostaw ą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 8 2 -—  do 8 3 -— . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — ■—  , Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. -  *— d o — •— . beczkami 
do — •— .

Tendencya: stwierdzona.

N a f t  a galicyjska Standard White w całych wa
gonach z Wiednia K. 3 9 -—  do K. 3 9 -7 0 . W beczkach
K. 4 0 -6 0  do 4 3 -0 5 . /

Tendencya: spokojna 
W ie a e ń , dnia 19styczn.ia. Kursy giełdy wiedeńskiej:

Losy a) procentow e: Austr.. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 18 8 0  3 proc. 3 0 8 -— , Austr. zakł. kred z ob p. 
z r. 1889 3 proc. 3 0 0 '— , Towarzystwa żeglugi na D u­
naju 100  zł. m. k. 4  proc. 276• - ,  W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 1 0 0  zł. 4 p io c . ;2 7 5 ’— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100  fr. 4 - proc. y 8 ‘— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 1 -— , Zakł. kreaytow. 
dla handlu i przem. po 10 0  zł. 4 7 7 -— , Clary 4 0  zł. 
m. k. 164"— , Pożyczka m Insbruku 20  zł. 7 8 -— , Lo­
sy m. Krakowa 2 0  zł. 8 9 -— , Pożyczka m Lubiany 40  
zł. 67*— , Ofen 4 0  zł. 1 6 3 — , Palffy 40 zł. m. k. 
1 7 3 — , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 3 -6ó, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 9 -— , Losy fund. arc. 
Ruaolfa 10 zł. 65"— , Salm a '40 zł. m. kon. 2 1 7 -— , 
Pożyczka salcburska 74~ —, zł. Tureckie oblig. prem.

D epesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń . 20 stycznia. Zamknięcie wczorajsze, g ieł­

dy popołuJniowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 679'7o Akcye węgiar. Zakładu kredvL 793- Akcye 
Anglo banku 294‘25, Akcye Unionbanku 5.59 — , Akcye Lan- 
derbanku 162-— Akcyc Bankvereinu 560-— , Akcye Boden- 
credit 988"— Akcye gal. Banku hipotecznego 5 4 0 — , Akcye 
kolei państwowych 651-50, Akrye kolei południowej 90'— 
Akcye Tramway A. — . B. , Attcye kolei E ltethal
413 75, Akcye kolei północnej 5520, Akcye kolei czc-rniow, 
585'— , Akcye Aipiny 517 25, Akcye Rima Muranyi 533'— 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2479'— Akcye Fahr.k  broni 
535'— , Akcye tureckjp tytoniowe 333- , Akcye galic karpac. 
Tow. naftowego 1065— Oblig. węg. ind 98-15, Renta ma­
jowa 100’20, Austr grnta korenow-a 100-35 Węg. Renta ko­
ronowa 98’75. 56 1. listy  Tow. kred. ziem. 99-30 , 4 Droc. 
listy Banku hipoteczn. 98'80, 4Va proc. listy BanKU hipot. 
101 "40, 5 DrtSc. listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'40, 4V« proc. listy Banku kraj. 102'- , 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 102'40, O digacye propi- 
nacyjne 100 25. 4 p- o. Gai. doź. kraj. z 1893 r. 99 65 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97’70, Losy tureckie 135— , Marki 
117-48, Ruble ł53’50, Kredyty — , Aipiny — , Węgier, 
kred. — ‘— , Unionbank —"—, Koleie. — •—•

Usposobienie: ustalone z powodu IoKainych zaku­
pów w momanach w następstwie pomyślnych cyfr zbytu 
za grudzień i lepszego Berlina. Zamkn.ęcie rezerwowane.

B e r lin , 20 stycznia. Przy zamknięciu wczoraiszern- 
giełdy: Kredyty 21390, Staatsbunny 13910 Disconto Co- 
mandii 194 40, Berlin. Tow. handl. 166-—, Laura 258 75, Bo- 
humery 239 10 Kolej połudn. wschodnio-pruska —•— . Ru­
bel za gotówkę 216 00 Kolej w arsz.-w ied . , Kolej mo­
rza śródziemnego 8rf-50 Kolej Meridionaina 147-50, Losy 
tureckie 13E25, Renta włoska — , „Harpener" kopalr.ia
węgl 210'90, Kolej Marienburg-Mławka ------- , Konsclida-
cye , Lombardy 17-60, Kolej Henry 113’—, Niemiecki 
bank narodowy _129‘70, Kanada Proferred 133 50 Akcye że­
glugi hamburskiej i38'25, Kurs warszawski —•— , Huta 
„Donnersmark" 257’80.

B e r łm . 20 stycznia. 4 proc. węgierska renta złota 
—•—, węgierska renta koronowa — •—, Austr akcye kre­
dytowe 2M'— , Staatsbahny j.39'25, Lombardy 17'o0, Discon­
to Ccmandit 194'25, Ruble 216 —

Tendencya: silna.
F r a n k f u r t ,  d. 20 stycznia. W czorajsza gierua wie­

czorna: Austryacka renta papierowa — '— , Austr. renta 
srebrna 100'65, AUstr. renta złota 101'60 Austr. akcye kre­
dytowe 214’— , Staatsbahny 139-— . Lombardy 17‘60, i-proc. 
austr. renta koronowa 100 30.

Tendencya: silna.
IParyż, d. ŻOstyczn-a. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 98 16 4, proc. renta włoska 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 91'IS, Losy tureckie 130 —
Nowe tureckie C o n s o le  . Ottorr.any 598 —.  Deber
4 5 2 -- Chanered -.S —, Rio-Tinto 15 92 Rema turecka C 
89'— , Renta turecka B. — — , Lancaster —I—, Renta mł- 
garska — , Renta grecka —

Tendencya:

T arg  zbożow y i tow arow y.

B u d a p e sz t, 19 stycznia. Pszenica na kwiecień 1905
od koron 19 60 do 19 62, Pszenica na maj — do •------
Pszenica na październik 17 20 do 17-22, na kwiecień od 
— do — — , Zyto na kwieć, od 1538 do 1540, Żyto 
na październik 14 04 do 14 06, Owies na kwiecień od 14 02 
do 14 04 Owies na maj 0’— do 0 ’— , Owies na październik 
12" 18 do 12*20, Kukur. na lipiec 1905 0'— do 0‘— , Kukurudza 
na maj od 15'— do 15'02. Kukurudza na sierpień od —'— 
do - — , Kusurudza na wrzesień od 0‘— do 0 '— 
Rzepak na sierp.eń od 22 30 do 22 50.

Pogoda: piękna.

l tu r s y  g ie łd y  w iod eirak ie j 
z dnia 19 stycznia 1905.

fcCurby o ile inacsej nie podane, oblicłon# 
keroii UQ-t»u»:iln« wartości 1 na gotówkę

SĄ 160
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Opflny dług aaństwa. °/°
Je d n o lity  d łu g  p a ń stw a : 
w b an k n o tach , m a j—listop ad  • , ,4

—siorp ień  . . .4*
w sreb rze , s ty cz e ń —l ip i e c . . . . .4-2

„ k w iecie ń — paźd ziern ik  . 4 2  
L o sy  z ro k u  1854 po 250 zł. m. k . . 3 2  

„ ,  1860 .  500 zł. w. a. .4
- 1860 r 100 zł  ,  „ * .4

1864 ;  100 zł, ,  .  . . “
im  „ 50 2ł. r , . . -

L is ty  zastaw , dom en pań stw . 120 z ł, 5
Dług państwa krajów koronnych

w rodzie p ań stw a rep rezen to w an y ch . 
A ustr. re n ta  zł o t a w olna od pod. . 4

„ ■ w w al. kor. w. od pod. .4
„ r inw est. woL od pod. .3 1/*

Oblltracye kolejow e.
K o le j A rcyks. A lb re ch ta  w sre b rz e  .4  

r cea. E lż b ie ty  w z ło c ie  w. od p. 4
„ cee. Pran e. Jó z e fa  w srebr. . . o 1/*
„ A rc. Rud. w K . w ol, od pod 4
,  cea. E l i .  200 z ł. m . k. za  sztu k ę
,  K a ro la  Lud. 200 ż ł . m . k . 9 b

ObU^acye p io rw sieśstw a kolejow e, 
fcołąj A rcy k a . A lbr. 300 zł. w sre b r . . 5  

„ .  r 200 zł. w z ło c ie  5
,  ezea, E m , 1885 200, 100r). 5000 z ł . 4 

.  1895 400, 2003, 10030 k. 4
9 B u k o w iń sk ie j lokaL  400 K or. 4 
,  K a ro la  L a d w ik a  srebr, . . 4
,  L w o w .-C zem .-JaB k ie j Em . 1894 .4

Mig państw, kraj kor. węgier-
W ig ie rs k a  re n ta  z ł o t a ......................4
W ęg. re n ta  w. K o r. w o lna od pod, 4
W ęg. re n ta  w  K or. ,  * . V
P eń y eak a  k o l. z r. 1889 w z lo c ie  . 4V#
P o 4y o*k a  kol. s  ą . 1889 w sre b rze  4V* 
W ęg . o b ligaey e p ropin . w. a. 41/*

.  prem . re g  C is s y . 4
W ęg. p okycaka p rem . po 100 zł. . — 

n .  w - 50 zł. . —
O felięacye m d em n izacy jn e  h ipotecim e

K ro ao y i i S ł a w o n i i ...................... ó
— P ro p in a c y jn e  woL od pod. . . 4 £

W ęg iarak ie  o b lig a e y e  hip. , . . .4
K r  e y i i SHawomii oblig . k ip . . . .4

iase pabliczne pożyczki.
Poiyo-afca reg . D o a a ju  *  r. 1878 •

,  ,  z r. i m  . . i
,  k ra j. B u kow in y z r .  1898 .4

prop. B u k o w i n y ........................... 5
kjH. k ra j g r  l8-t5. ■ . . .4

pucą |ZĄti

100!-’u 
1' 0 -2 
)O0;:y 
100 4"

G a i. obi. p rop , z r. 1889 . .
P o i . m iasta  Lw ow a z  r. 1896 , ,  z t . 1900

W iod n ia  z r. 1874 
R e n ta  w ło sk a  zr 1‘30 lir  . . .  * .5  
Po ź, h y p ot. B u łg a ry i z r. 1882 . . .3

Listy zastawne
(O b ligacye h ipot. i lis^y dłużne). 

A u str. z ak ł. kred . ziem s. los. w 50 1.4 
Buków . z a k ł. k red . z iem sk i . . .  .5

50
100,60.

158)59 
188 70

GaL ak c. b . h. z l0°/o p r. 1. w 39V* 1.5 
G al. ,  ,  w ios. w 50 la t . . . 41/*
GaL „ ,  ,  los. w 60 lat_ . . .4
G al. Tow . k red . z iem . los w 56 la t .4

293- 294
loa w 41 la t .4 
dawn. em is. .4 
po 2u0 k or. . 4

Ban ku k ra j. dla G ał. i Lod. w 6 ll/*1..4V# 
B an ku ,  ,  .  zwr. w o?1̂  i .  .4

916"* 91180

100)90
1181%
128:3!
lU0)c?5
D lu j—

B an k n  
B an k u  * 
B an k u  ,  
B a a k u  , 
A ustr. węg. 
A ustr. ,

o blig Komun- 2 o m is. 
,  „ 3  e. 1. w 42 1.
,  n 4 e. L w. *5 1 .

kol. 1. w. 571/* L 
B a n k u  los w 40V*il. .

,  los w 50 1. . ^

i 85 do

102!- 
ioa| o

98 85

Obhyacye z prawem pierwszeństwa.
K o le j p o ln . o e ., P "rd . im . c r . 18S6 . i

............................................ 1KO •*
.  .  .  .  .  18S8 J

............................................................1891 .4.
..............................................  1898 . I

,  Lw ów -C aeiA .-J-aasy 1884 p,10°/a 1 
.  18ói . . .  4 

G al. k o ,, i  tk aiiie w schód.
W ęg .-G al. k o le j em . 1 8 7 3 ........................3'5

.  1873 . . .  .6
.  .  ,  .  1887 ........................ 4
Losy procentowe (za sztukę).

A uatr. Z ak ł. k re d y t  obi. pr. em . 1880
po 100 zł. w. a ......................................... 3

,  ,  » em. 1880 po 100 z ł. w. * .8  
Tow . Z. na Ih m . 100 d  m . L  p. 10®/# 4 
U reguL Ih m . z r. 1870 po 10O zł. w. a. »5 
W ęg . B a n k a  h ip . pr. L * .  po 100 zŁ wa. 4 
P o l. m iasta  T ry ea tu  po 100 zł. m. k. 4 
P o i . ,  ,  po 50 zł. w, a .4
P o i. aerbeka  prem . po 100 fr . . . .2  
T u re ck ie  obL prem . k o ie j po 400 f3. 0

Los] bezprocentowe (za sztukę).
B u d *p # s*t# ń # k ie B a s ilica  po 5 zł. w. a. 
Z ak ł. k r. dla handl U  prc. po 100 zł. wa.
C lary  po 40 «Ł m . k. ..................................
P o ty c z k a  m. In ab ru k u  po 20 zł. w. a. . 
P e t .  prem . m . K rakow a po 20 w. a.

,  ,  L u b ia n y  po 23 s ł .
O ffc n  po 40 d .  w .a. .  . . . . .

97 15

111
101
V8
99

100
99!7t

1-1%
99

100
101
101
lo0'9t,
100,7
92-55
»9|4h

20

26

BO

108|—

139

92
U'
loofe-̂

80

*980
90

15

285 3° 
117%,

3 0 0 -
102

21

1 7 4

80

Palffy  po 60 zł. m . k. . . . .  . * .
Czerw. krz . au str . tow. po 10 z !. . .

» p tow . po 0 zł. . . .
F u n d acy i a rcy k s. R u d olfa  po 10 z ł. ,
Sa lm a po 40 zł. m . j t ....................................
Po ży czk a  m iasta  Sa lzb u rg a  po 20 zł.
S Ł  G en ois  po 40 zł. m. k ................................
Poż. pr. m. S tan isław o w a po 20 z ł , , 
K om un aln e m. W ied n ia  z r. 1874 po 100 zł.

A k cy e  pizedsiębiorstw  transportów
B u k, koL lok^ ak c. p ierw . ^X) z ł. . . .

, .  r a k cy e  zakład . 2|!G z ł. . .
A ustr. Tow . źegl. na D u n a ju  1500 Kor. . 
K o le j półn. ce s . F erd y n . 2100 K o r. . . 
K o łom y j, kol. lok . (akc. pierw .) 200 z ł. . 
KoL L w ó w -B ełzec (akc. pierw.) 200 zł. .

n Lw ów .-C zerm -JaBsy  200 z ł.....................
. w schodn. gal. lo k a ln . 200 z Ł . . . . 
> państw ow yoh 20U zŁ — 500 fr . . . . 
» południow ej 200 zł. =  500 fr . . , . 
» Ka ^cJ l*  lo k a l. 900 zł. , . .

Akcye banków (za sztukę)
B an k u  A n g lo-au str. ^10 K o r..........................
Pesz' ban k u  handl. 1 '’00 K or. . . .
Zakład kred. dla handlu i p rz e m .8*20 Kor. 
W ęg. B a n k a  k red y t. 400 K or. . .
Dolno A u str. tow. esk. 400 K or. . . .
G alie. B an k u  h ipotocz. 400 K o r. . . . 
G alie. B an k u  dla handlu i p rzem . 400 K or. 
Ban ku dla Krajów  koron n y ch  400 K o r . . 
Ban k u  A ustxo-w ęg. 1400 
Ban k u  Zw iązków . (Unionbank.) 4C0 , .
Czesk. B an k u  zw iązk. 200 K o r....................
Z iv n oateń sk a b a n k a  200 K o r ...................

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
Tow. k opalń , w ęgla w B r i i i  100 * ł .  
G alic . karp . n a ft. tow , 500 Kor. . . . 
A ustr. T ow . G órn icze A lp ine 10C z ł. . 
P ła sk ieg o  tow. ie la z u . przem . 200 zł.
Sch od n icy  50u K o r .........................................
T u reck . zara. ty to n ió w  500 fran k ów  . 
T rifa il tow . k op . w ęgla 7u ał. . . .

W e k s l e .
(C zeki, dew izy k ró tk o  te rm .) ®/o 

B e rlin  i n iem  m- b ą n k  za 10- m arek  4
Londyn za 1- funtów  azter................... 4
B a r y ł i  fran cu sk , m. b a n k  za 100 fr . 3 
P e te rsb u rg  i W a r n m  za 100 ru bli 51;* 
W łoski#  bank, za 100 lirów  . . . .  5

W a l u t y .
D ukat ce sa rsk i
2 0 - f r a n k ó w k a ...................... .....
2 » > m a r k ó w k a .........................., . . .
^ iem ieo k ie  b a n k n o ty  za 100 m arek  
W ło sk ie  b an k n o ty  za lir  . . . .  

Ruble b a n e n o ty  za ru b li . .

168!-
537
:87‘»
66

522

5530

291

1627
55'1
86o
250

6rt0 
1067 
51 

2466 — 
700

5540

25

303

17&I— 
53 50 
2970 
70

409

29:
i085)

8001—
638!

4 l i -
US7—

664 
1 77) 

5(6(50 
476 
710—

865J 0

95 3-'

w

C E N N I K
lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej

Lw ów , dnia 18 stycznia 1905.
I. Akcye za sztukę.

B an k u  h ipot. g a łic . po 2uQ zł. (40o K .)
E x  dividende 20 -or. .  ........................

B an k u  galic, dla handlu i p rzem y słu
po 2ui1 zł. (4’ 0 K o r . ) ..................................

Kolei gal. kar. Lud. po 200 z ł. m . K. . . 
K o lei L w ó w -C zcrn .-Jaasy  P °  200 zł. w. a.

w sreorzo  (40u K o r . ) .................................
G arb . w R zeszo w ie po 20 z ł. (400 Ker.) 
F ab ry k i w agonów  w San ok u  p rzed tem

L ip iń sk ieg o  po 5 o K o r.............................
Tow . dla g a lic . przed sięb . e le k try cz n y ch  

w od. po 2 1) z ł. (400 K o r . ) ......................
It. Listy zastawne za 100 K.

bez kupouu bieżącego  
B an k u  h. g. 5%  w. a. w yl. z 10®/o , . ,
B an k u  h„ g. 4l,i%  w. a. los w 50 1. . .
B an k u  h. g. 4- ,  „ los w 6 1. po 200 K
B a n k u  k ra j. 41"1— w. a- lc6. w 51 1. . .
B an k u  k ra j. 4  — w. a. los w 57 1. . .
T o  w arz. kred . gal. zieim  4— (i emia,) 
Tow arz. k red y t, galic. ziem ak. 4°/e [os

w 4 l Ł/2 l a t ................................................•
w 4*/o los w 56 l a t , ............................................

III. Obligi za 100 K.
b e z  k u p o n u  b ieżącego  

G a lic . fundunzu p ro p in acy jn eg o  4%  w. a. 
Bukow iuaki fund. propinacyjU }* 5°<a w, a. 
K om un aln e B an k u  k ra j. 5 — 2 e m ity a  . 

» i» a— 3 e m isy  a . .
_ • „ 4— 4 em iay a  • .

K o le j lokain . wscb* 4— po 20u K o r. . .
p o ży czk i k ra jo w e j 6 — w. a. z  r. 1873 . 
P o ży czk i k ra j. 4— po i K . z r. 1893 . 
P o ży czk a  m ia sta  L w ow a 4°/o po 20U Kor. 

• n 4V®— po 200 Kor.

IV. L o sy . 0
M iasta K rakow a po 2o zł. (4 Kor.) 
M iasta S ta n is ła w o w a  po 20 Ł (40 Kor.)

V. Monety
D u k at o esarsk i . . . .
2 0 - t r a n k ó w k a ......................
10E ru b li ro sy jsk ich  . . . 
1U0 m arek  n iem ie ck ich  .

plącą
,1

543,—

576

111
101(3 

80

20

98 
101
99 & 
99 81

99 W) 
99 10
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102 00uy!ó,
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DRUKARNIA i S T E R E O T Y P IA

p rzy jm u je zamówienia na wszellrie roboty 
-w zakres drukarstw a w chodzące.

Odpowiedzialny red ak to r: Józef Ziembiński.
Z drukami „Słow a P o lsk ieg o", we Lwowie, poc zarzm ea  jdzeu Ziembińskiego,

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow . zar. ogr poręką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czaacu.


